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PRZEBPŁATA: 


twierćrocznie dla miasta Poznania 1 tel. 20 sgr. 
. na cśłe Prusy 2 tal. 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 

Londyn, 27. Listopada. — Dzisiejszy Times zaręcza, iż 
rząd po otwarciu parlamentu wniesie, o odjęcie kompanii wscho- 
dnioindyjskićj administracyi Indyi wschodnich i przeniesienie jej 
na rząd centralny. 

Tenże dziennik twierdzi, że zapas gotowizny znacznie się 
powiększył w banku angielskim,  - ś 

Hamburg, 27. Listopada. — Na posiedzeniu obywatel- 
"stwa przyjęto wniosek senatu względem utworzenia 10 do £5 mi- 
lionów bonów procentowych , które mają być wydawane na zło- 
żone towary. Warunki jeszcze nie są znane. 


Telegraficzne wiadomości. 
Triest, 26. Listopada. — Poczta śródlądowa przybywa z wiadomościa- 
mi z Bombaj dochodzącemi do dnia 3. Listopada. Według nich pobili Anglicy 
powstańców pod Dhar i Neemuh. W Bengalii podniósł pułk 32 rokosz. W Bom- 


baj odkryto sprzysiężenie pomiędzy grenadyerami. W Madras było spokojnie, | 
wiadómości z Pendszabu i Radszputana były niezadowalające. Kurs na Lon- 


dyn stał w Bombaj 2 sz. 21 do 115 d. ć ; 

Z Kalkuty donoszą pod d. 22. Paźdz., że dzienniki Englishman i Ben- 
gal Hurkaru otrzymały ostrzeżenie. oe 

Z Hongkong donoszą pod d. 16. Października, że tam wrócił rosyjski ad- 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwernćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w 
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bardzo ograniczony i tylko nieodzowne potrzeby zaspokojono. Z powoda 
braku gotowizny targ na jedwab był bardzo słaby, ceny ladajakie. 


Berlin, 28. Listopada. — Najj. raczył zamianować buchalterów głównego 
banku Kriigera i Baumana w Berlinie radzeami obrachunkowymi. 

Charlottenburg, 27. Listopada, — Staatsanzwiger donosi: z po- 
wodu dźdżystego powietrza Najj, Pan zaniechał zwyczajny spacer, ale prze- 
jechał się po zwierzyńca (Thiergartenie) z Najj. Panią a przejeżdżając mimo 
Magdeherberge, wywołać kazał jednę z sióstr i pytał o powodzenie tego za- 
kładu. Następnie wrócili Najj. Państwo przez Moabit do Charlotenburga. Tu- 
przyjmowała Najj. Pani 024 godz. król. portugalskiego posła hr. Lavradio. 

Berlin, 27. Listopada. — Zeit pisze, że minister handlu uwiadomił kró- 
jewskie rejencye, iż w obecnem położenia: targu pieniężnego niemogą być 
uwzględnione wnioski członków towarzystw jeszcze niezawiązanych, o po- 
twierdzenie ich statutów. Dopóki więc stosunki finansowe się niepoprawią, 
dopóty potwierdzenie podanych statutów nastąpić niemoże. i 

Korespondent berliński pisze do Gazety wrocławskićj: Dziwić się niemo- 
źna, że sprawa holsztyńskolauenburgska zwolna się toczy „w bundestagu 
i przechodzić musi przez zwykłe formalności. Cierpliwość ludu niemieckiego 
przez tę powolność, wystawioną jest na ciężką próbę, ale rzecz sama na tem 
zyskuje, Bundestag sądzi proces wytoczony między panującym nad Lauenbur- 
giem i Holsztynem z jednćj, a stanami i wielkiemi mocarstwami niemieckiemi 
z drugićj strony, która to ostatnia jest skarżącą. Jakkolwiek wina oskarżo- 


mirał Putiatyn. 


Londyn, 27. Listopada. — Parowce »Aragoe i »Arabia« przybiły z wia- 


domościami z Nowego Jorku z d. 14. List. Według 


pszył się i kursa podniosły się. Niespokojności nieponowiły się. Jen. Walker 


uciekł, ale go ścigają. 


Marsylia, 24. Listopada. — Z Konstantynopola odbieramy wiadomości 
2 d. 13. Według nich ruch dyplomatyczny ustał i porta starała się przez ten 
Lord Redcliffe cicho się zachowuje; 
pan Prokesch poznał, iż swoją opozycyą przeciw polityce unijnćj za daleko po- 
Reszyd basza gotów jest opłacić koncesyami nawet połowiczne zbliże- 


czas wymiarkować pana Thouvenela. 


- sunal. 
nie się. 


Medyolan, 25. Listopada. — Ruch na targu naszym zbożowym był 


Gawędka popularno - naukowa. 


Nic nowego pod słońcem. Wiek ludzkości u nas i u Chiń- 
czyków. Nowe ciało, »ozon, domysły uczonych względem 
- jego natury. Pierwsze ślady jego istnienia, Doświadcze- 
nia holendra Van Marum. Rzeczywiste odkrycie ozonu 

przez p. Schónbein, wynalazcę bawełny piorunującćj.. 

Zdawałoby się, sądząc po niezmordowanych tylo- 
wiekowych pracach ludzi poświęcających się nau- 
kom, zwłaszcza przyrodzonym, że już na tem polu 
wszystko powinnoby być zgłębionem, że już teraz 
przynajmnićj powinnoby bezwzględnie dać się zastó- 
wać owe tak dawne starożytnego mędrca zdanie: 
»nil novi sub solel« a tymczasem właśnie każdy pra- 
wie dzień przynosi nam coś nowego i z każdym dniem 
dowodnićj przekonywamy się, że nasza cała wiedza 
dzisiejsza, jest to ziarenko, z którego może dopiero 
z postępem wielu i wielu następnych wieków, roz- 
winie się dla dalekich bardzo pokoleń rodu człowie- 
czego, wspaniałe drzewo znajomości choć części tego 
wszystkiego co nas otacza, co nam pod słabe nasze 
zmysły podpada. To prawda, że ludzkość wido- 
cznie już ż dziecinnego wieku wchodzi w epokę mło- 
dzieńczą i śmielsze stawiając kroki, daleko większe 
przestrzenie przebiega teraz w kilku latach, niż da- 
wnićj w kilku wiekach. Zostawiamy komu innemu, 
a mianowicie każdemu z naszych czytelników zoso- 
bna, rozwiązanie tego dylemmatycznego pytania, czy 
dla tego szybcićj teraz postępujemy na drodzenowych 
odkryć i badań naukowych, że mamy teraz parowe 
statki, koleje źelazne i telegrafy elektryczne, czy też 
dla tego doszliśmy do tych pochłaniających czas 


nich stan finansowy pole- 


destagu, 


tychmiast wmieszają się 
i Morning Post z 


i przestrzeń wynałazków, że jesteśmy dziś dojrzalsi 
do szybkich postępów naukowych, niż nasi przed- 
wiekowi ojcowie? 

"W tćj rzuconćj przez nas kwestyi, nie aznamy 
się pokonanemi, choćby nawet do niewątpliwości za- 
rzutem uzasadnionym, iz te »nasze nowea wynalazki 
ostatnich wieków, są »staremie wynałazkami u Chiń- 
czyków, bo choćjaż użyliśmy powyżćj najogólniej- 
szego wyrażenia »ladzkość«, mówiąc o dzieciństwie 
i młodzieńczym wieku rodzaju ludzkiego, nie mieliśmy 
bynajmnićj myśli obejmować tem wyrażeniem wszy- 
skich ludzi całego Świata. Boć aż nadto wiemy do- 
brze razem z wami szanowni czytelnicy, iż rozwój 
oświaty niejednakowo rozlany jest po całym świecie, 
i mając tylko na względzie ludzkość naszćj obeenéj 


temu twierdzeniu, że chińczycy samołabnie oddziela- 
jąc się od najdawniejszych czasów od wszystkich in- 
nych narodów zamieszkujących ziemię, inaczej mogą 
wiek swój liczyć i oddając im zupełnie prawo star- 
szeństwa, gotowi jesteśmy najpokornićj przyznać, 
żeśmy daleko młodsi od nich i że ladzkość chińska 
nietylko minęła już epokę młodzieńczą, którą u nas 
obecnie przypuszczamy, ale nawet (co pod względem 
chronologicznym, powinnoby mieszkańcom państwa 
niebieskiego bardzo pochlebiać,) że ludzkość ta minęła 
juź wiek dojrzały i bodaj czy nie zetknęła się już 
z epoką zgrzybiałości, w której nietylko już nie po- 
stępuje naprzód ku nowym światłom, ale nawet. za- 


pomina, albo już zapomniała wiele z dawnych swoich | 


wiadomości. A 
My, którzy nie mamy bynajmnićj pretensyi do tej 


dragi raz aby przekonać zagranicę, 
wodują się polityką strony rozdrażnionćj. Zresztą opinia publiczna w Europie 
przechyla się niewątpliwie na stronę niemiecką. Przed kilku jeszcze miesiącami 
podnosiły się głosy, iż skoro sprawa ta wniesioną zostanie na bundestagu, na- 


cywilizacyi, nie upieramy się bynajmnićj przeciw. 


nego tak jest jasną jak słońce i wyrok niemoże być wątpliwym, jednakowoż 
sędziowie niepowinni. występować z 
oskarżonego i muszą trzymać się procedury przepisanćj bundestagowi, raz aby 
zadosyć uczynić przepisom własnym 


gotowym wyrokiem, zanim wysłuchają 


we względzie członka należącego do bun- 
iż Niemcy bronią prawa i nie po- 


do nićj mocarstwa zagraniczne. Dziś nawet Times 


Mo podobną groźbą niewystępują i organa urzędowe francu- 
skie i rosyjskie uznają właściwość bundestagu, skoro nie chodzi w tej sprawie 


|sędziwćj powagi, uczymy się teraz, i da Bóg, dużo 
|nauczymy się jeszcze nowego, ciesząc się szczerze, 
(Że nam dotąd sił i zdolności do nauki nie brak. 

W roku zeszłym 1856. świat uczony żywo zajęty ` 
był świeżo dokładnićj zbadaną naturą nowego ciała 
dostrzeżonego w naturze i które nazwano »ozon.« 
Wielu chemików uciekało się do działania tego ciała, 
aby wyjaśnić rozmaite fenomena, których tłomacze- 
nie było dla nich dotąd bardzo tradnem. Prawdziwa 
natura »ozonue, jego ciekawe własności, były świeżo 
w Anglii przedmiotem najtroskliwszych badań i te to 
badania rozproszyły prawie zupełnie ciemność, która 
pokrywała właściwy tego ciała początek. Z drugićj 
strony, meteorologia wzięła się energicznie do tego 
żywiołu, o którym nauka ta przed niewielu jeszcze 
laty nie miała ani wyobrażenia i już w wielu obser- 
watoryach astronomicznych europejskich codziennie 
notują się dmiany stanu »ozonowego« w powietrzu 
i przybyła nam ważna gałęź obserwacyi meteorolo- 
gicznych, pod nazwą »ozonometryi«. Dotąd jednak 
mamy tylko jedno dzieło napisane »ex professo'0.0- 
zonie« , “przez uczonego lekarza szpitala wojskowego 
w Metz, pana Scoutetten. *) 

Z powodu zupełnćj nowości tego odkrycia, nie- 
wątpliwie bardzo wielu z naszych czytelników. bar- 
dzo mało słyszało o »ozonie«, a jeszcze mnićj o jego 
własnościach. Studya nad tem ciałem, dziś zaledwie 
będące w kolebce, niewątpliwie odgrywać kiedyś 
będą niezmiernie ważną rolę w meteorologii i chemii, 


>) L’ ozone ou recherches chimiques, meteorologiques, 
phisiologiques et médicales sur Foxygene électrisé, par H. 
Scoutetten; un v. Paris 1856. 


` 


‘i samą instytucyę 


ata» 


o zmniejszenie granic posiadłości duńskich. Stanowisko jakie w tej sprawie 
zabiera dyplomacya zagraniczna jest przychylną Niemcom i wcale niedaje otu- 
chy opozycyi duńskićj. Z tego powodu niemasz widoków, aby Dania widząc 
się opuszczoną , śmiała się odważyć na walkę przeciw Niemcom. 

Moguncya, 24. Listopada. — Mittelrhein. Zeitung pisze: ze.śledz- 
twa przedsiewziętego przez władze wojskowe pokazuje się, iż „oprócz żołnie- 
rza stojącego na straży koło prochowni, jeszcze dwóch podoficerów od artyle- 
ryi praskićj widziało w d. 18. b. m. między godziną 2gą i Ścią w oknie wieży 
człowieka ubranego w płaszcz austryacki. Oprócz tego znaleziono wielki klucz 
żelazny zapewne od drzwi zewnętrznych „prochowni (bo od wewnętrznych 
były miedziane) w gruzach domu nauczyciela Dofflein. Są to poznaki, które 
przemawiają, że wypadek nieszczęsny był dziełem zbrodniczćj ręki a miano- 
wicie znikłego i listem gończym ściganego fejerwerkera austryackiego Wim- 
mera. Co go spowodowało do tćj zbrodni dotąd z pewnością wykryć trudno 
było. Człowiek ten dopiero od 6 tygodni stał tu załogą. Wczoraj obiegała 
wiadomość, że woda wyrzuciła trupa Wimmera. 
pisze o tem: Dowiadujemy się w téj chwili, że w rzeczy samćj woda wyrzu- 
ciła utopionego Wimmera na brzeg Renu. Podobno on czując się pokrzy- 
wdzonym w awansie, miał odgrażać, że zemści się w ten sposób, iż o nim je- 
szcze po 100 latach mówić będą. Domyślają się, że Wimmer użył sznurka 
nasiarkowanego i tym zapalił prochy. Gdy się przekonał o okropności zbro- 
dni poszedł do Renu i utopił się. 

BMirótesiwo Polskie. 

Warszawa, 24. Listopada. — Kurator okręgu nausowego warsza- 
wskiego. Wedle wprowadzającego się obecnie nowego planu nauk w gimna- 
zyach filologicznych, ustanowioną zostaje klasa VIII. specyalna, do wykłada 
wyłącznie-nauki prawa dla tych uczniów pomienionych gimnazyów, którzy © 
klas ukończyli, i którzy pragną następnie poświęcić się służbie rządowćj w za- 
wodzie sądowym. Ci więc którzy byli otrzymali patenta z ukończonych nauk 
gimnazyalnych i pragnęli obecnie zapisać się do klasy VIII, specyalnćj, mogą 
się w tym celu zgłaszać do właściwego dyrektora gimnazyum od dnia 1. Gru- 
dnia r. b. — Radzca tajny, Muchanow. — Naczelnik wydziału, radzca kole- 
gialny, Plewe. : 

Magistrat m, Warszawy. — Dostrzegając że niektórzy starozakonni fa- 
którzy gromadząc się w bramie ratusza obok lokalu taksy lub kasy lombardu, 
upatrują mniej doświadczone osoby do kasy lombardu w interesie pożyczek 
idące i narzucają im swoje pośrednictwo w zastawie domagając się za to wy- 
nagrodzeń lub teź umyślnie przy taksie gromadząc się przystęp innym ich po- 
mocy nie żądającym utrudzają, co nietylko na stratę publiczność naraża, ale 
lombardową którćj jest celem nieść. pomoc potrzebującym 
nisko procentową pożyczką z tem zdaniem, aby jak największa ilość osób mo- 
gła mieć w nićj udział; magistrat po zniesieniu się z oberpolicmajstrem miasta, 
ostrzega niniejszem, źe ktokolwiek poważy się w celu faktorowania zbliżać do 
lombardu i taksy, a nadto w takowych zrządzać niespokojność, przez straż 
tamże urządzoną, przytrzymany i stósownie ukarany będzie policyjnie, albo 


*też po ukaranie do sądu właściwego odesłanym zostanie. — Prezydent, rze. 


radzca stanu Andrault. — Naczelnik kancelaryi Luceński. 
Marancy a. 

Paryż, 24. Listopada. — Monitor podaje dziś długą listę nominacyj 
w wydziale prawnym, na czele ich jest zamianowanie pana Dupina na cesar- 
skiego prokuratora jeneralnego przy sądzie kasacyjnym. Pan Dapin należał 
w r. 1815 do reprezentantów, którzy na posiedzeniu tajnem dnia 21. Czerwca 
1815. głosowali przeciw wnioskowi ogłoszenia Napoleona II. następcą tronu, 
i przeszedł na stronę tych, którzy cesarza zostawili na chybi, trafi; rola jego 
w rewolucyi lipcowćj jest znana, gdy bowiem książe Orleański na czele rządu 
stał, dowiódł p. Dupin legalności rewolucyi lipcowej, został jeneralnym pro- 
kuratorem przy sądzie kasacyjnym, rycerzem krzyża legii bonorowćj itd., dnia 
24. Lutego 1848 i 2. Grudnia 1851 był prezydentem izby. Po dekrecie kon- 
fiskatę wyrzekającym przeciw familii orleańskićj, wystąpił ze słażby jako pro- 


Frankfurter Post Zeit 
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kurator jeneralny i oddalił się całkiem z pola politycznego działania. Przywró- 
cenie do urzędu biegłego prawnika i polityka jest wypadkiem ważnym i zadzi- 
wiającym. j a 

— Rząd uważa za główną rzecz prędkie porozumienie się w sprawie 
naddunajskićj z Anglią i Austryą, bez czego zdaje mu się, że kwestya ta nie- 
dojrzała tak, aby ją można wprowadzić przed kongres. 
ma Ostatnie wiadomości z Chin donoszą, że dwór pekingski nie chce wie- 
dzieć o żadnćj satysfakcyi, którą miał wyświadczyć Erancyi, i dla-tego nie 
dziw, jeżeli dowiemy się o nowych prześladowaniach chrześcian w Chinach. 

(Kor. Cz.) Obiecywałem w przeszłym moim liście pisać o teatrach pa- 
ryskich, a dziś wcale już o nich pisać nie myślę. Na niewiele wam się przyda 
wiedzieć, że w operze komicznćj przedstawiano »Margote, a w Odeonie »la 
Reine Christine«, że teatr francuski gotuje dramat »la Vie d'aotiste« p. Luchet, 
a liryczny przerobił komedyę Moliera »Medecin malgré lui« na operetkę, że 
w wielkićj operze, »Czarodziejka« nie długo się ukaże w osobie Borghi Mamo 
grającćj rolę Meluzyny.  Anibym skończył wyliczać nowych sztuk, jak n. p. 
»Carnaval de Venisee w operze komicznćj; »le Pays des Amours« p. Pluvie, 
»le Controleur aux biches» napisany dla Arneta, albo roczne przeglądy teatralne, 
jakiem są w Palais Royal »Vaches landaisesa w rozmaitościach »Oae les petits 
agneauxe, w folies dramatiques »Paris crinolinea, w Delaissements »Saives le 
Mondes itd. Warto jednak wspomnieć jeszcze »il Bruschine« albo »il figlio per 
azzardo« Rossiniego, który istotnie dziwnym przypadkiem hoduje się teraz 
w Bufłach. Rosini polubił sobie ten teatrzyk. i dla swćj zabawy a podobnćj 
do il Bruschino operetki »Scale di solec, wyjął jednę scenę nader komiczną, 
a w nićj grający w orkiestrze na skrzypcach, na dany znak podnoszą smyczki 
i uderzają o blaszane latarki swych pulpitów. Rosini szarlatan! nie, bynaj- 
mnićj — on poważnie na ten zarzut odpowiada: »za mojćj mlodości podobną 
rzecz wzięłaby publiczność za Żart nader płaski, ale z postępem czasu i mu- 
zyki, może być, że to dobrze od nićj przyjętem będzie.« Obaczymy późnićj, 
czyli odgadł smak publiczności paryskićj, a wejdźmy do innego teatrum, do 
sali towarzystwa cywilizacyi i słuchajmy inprowizacyi pana Boyer o wieszczu 
naszym. 

Jak Mickiewicz utrzymywał, że Napoleon dał popęd Byronowi, poecie 
bez wzorów i naśladowców, bo spółczesni nie zdołali wydać nic takiego, coby 
mogło iść w porównanie z jego pismami, tak następnie p. Boyer wpływowi 
Napoleona i idącćj za nim potężnćj armii w roku 1812 przypisuje odniesione 
wrażenia i kierunek, jaki wziął umysł młodzieńczy Adama. »Nadzieja« to 
było pierwsze doznane uczucie, a tak silnie o pierś dziecięcia uderzyło, że go 
już żadne potem ani zawody, ani cierpienia lub prześladowania zatrzeć nie mo- 
gły. To uczucie przebija się we wszystkich pismach Mickiewicza, w całem 
zawodzie życia jego. Zwątpienia on nie znał, do wytrwałości zachęcał zawsze, 
zhoć do niéj »droga stroma i śliskac. Kiedy go młodzieńcza miłość zawiodła, 
nie traci czasu na. próźnych narzekaniach i szlochach; szaleniec Gustaw odra- 
dza się Konradem i pyta Yalbona: »Gdzie koniec pieśni?..« choć sam znał go 
dobrze spiewając Alpullarę. 

Na rozbiorze Konrada Wallenroda przerwał improwizacyą swą p. Boyer. 
W następnych konferencyach mówić będzie o Dziadach, Tadeuszu, Messya- 
nizmie. Kiedy potrącił o imiona Grażyny, Albony, to z ust jego szedł dzwię- 
czny hymn ku czci naszych niewiast, gotowych zawsze do ofiar i poświęcenia, 
znających na równojz mężami jakie są ich obowiązki i powinności, a gdy przyj- 
dzie chwila, że mąż o nich na chwilę przepomni, one podobne Grażynie umieją 
zastąpić Litawora. Byron kreacyom swoim najszczytniejszym Gulnarze, La- 
rze, Leili, takiego charckteru nadać nie mógł, bo ich ideał był różny od na- 
szych Polek, a on zbliżając go do rzeczywistości, nie śmiał w fałszywem oka- 
zywać świetle. I trudno i niepodobna spisać wam choćby dorywczo tn co poeta 
rozmiłowany w wielkości geniuszu naszego wieszcza. przelewa w serca i du- 
sze słuchaczy swoich, a gdy pomyślicie sobie, że większa ich połowa byli spół- 
ziomkowie Adama, cóż za dziw, że wszystko co mówił przyjęte było z wdzię- 
cznością, z spółczuciem coraz wzrastającem, z zapałem równającym się połu- 


Nie będzie więc bezużytecznem przedstawić tu do- 
kładną historyę tego ciekawego ciała, a mianowicie 
powiedzieć, czem jest istotnie i stanowczo »ozona 
i rzucić niektóre domysły względem przyszłości, jaka 
mu może być przeznaczoną w nieustannym postępie 
specyalnych nauk. 

W pierwszych czasach jego odkrycia, pan Schón- 
bein uważał »ozone jako ciało złożone z wodoru 
i tlenu (kwasoropu), czyli jako drugi niedokwas tlenu, 
różny zupełnie od takiegoż drugiego niedokwasu, ob- 
serwowanego przez p. Thenard. Ale Faraday i Ber- 
zelias uważali »ozon« za prostą zmianę atomiczną 
gazu tlenu (kwasorodu) za stan izomeryczny, albo 
według Berzeliusza, allotropiczny tlen. Przez wyra- 
żenie to, Berzeliusz rozumiał zmianę fizyczną tego 
ciała niezłożonego, która mu nadaje szczególne wla- 
sności, różne od tych jakie znamy w zwyczajnym 
tlenie. Nakoniec, dla innych uczonych experymen- 
tatorów, »ozona przedstawiał osobny, szczególny 
stan fizyczny azotu, a niektórzy nawet sądzili, że to 
jest nowy pierwiastek wchodzący w skład azotu 
i juź niewiele brakowało, żeby azot został wyklu- 
czony z szeregu ciał prostych, czyli tak nazwanych 
pierwiastków chemicznych. 

Ta niepewność co do rzeczywistćj natury ozonu, 
przez kilka lat utrzymywała się. Taka niezgodność 
opinii jest nadzwyczajnością, a przynajmnićj rzeczą 
nader rzadką u chemików, którzy zwykle mają w rę- 
kach środki prędkiego rozstrzygnięcia wszelkich tru- 
dności, jakie przedstawić się mogą w oznaczeniu na- 
tury nowćj jakićj substancyi, ale przestaniemy dziwić 
się tćj niezgodności, kiedy poznamy subtelne i isto- 
ntieższczególne warunki, w jakich się tworzy »ozon.« 


Pierwsze ślady tego dziwnego ciała, wskazał zna- | 


komity chemik Van Marum. Dziś, kiedy elektry- 
czność statyczna (przez tarcie) zupełnie prawie za- 
niedbana jest dla elektryczności dynamicznćj (przez 
zetknięcie), to jest tćj, która budzi się i działa w sto- 
sie Volty i która okazała się najobfitszą w użyteczne 
zastósowania; mało znane są pełne zasługi, godne 
uwielbienia prace uczonego Van Marum i rezultaty 
jakie on osiągnął w zeszłym wieku, studyując nad 
elektrycznością statyczną. Ten sławny chemik ho- 
lenderski budował niezmiernćj wielkości machiny elek- 
tryczne i wykonał liczne doświadczenia, zamieszczone 
w jego dziele**), którego tłomaczenie wyszło w r. 
1785. i nawiasem mówiąc, przedstawia tę ciekawą 
szczególność, że ostatnia część tomu pisaną jest po 
holendersku; tłómacz tego dzieła nie czując się na 
siłach oddania dokładnie po francuzku rozumowań 
uczonego holendra, poprzestał na przepisaniu ich 
w oryginalnym języku autora. 

Robiąc doświadczenia z jedną z takich potężnych 
machin elektrycznych, pan Van Marum w 1789. r. 
uczynił pierwsze postrzeżenie, które późnićj miało 
doprowadzić do odkrycia »ozonuc, W początkach 
jego dzieła znajdujemy opisane dokładnie doświad- 
czenie, które on czynił, uderzając w rurze napełnio- 
nój tlenem, szereg iskier na półszosta cala długich. 
Każde doświadczenie trwało kwadrans, w ciągu któ- 
rego przeskakiwało w rurze przeszło 5009 iskier, bo 
na sekundę biło ich pięć lub sześć. Tlen umieszczony 


*e) Opis nadzwyczaj wielkićj machiny elektrycznćj, znaj- 
dującćj się w Muzeum Tajlera w Haarlem i doświadczeń 
czynionych z tą machiną, przez Martinusa Van Marum, in 
4to. Haarlem 1785. 


nad czystą wodą, nad wodą wapienną, lub nad nale- 
wem lakmusowym i poddawany w ten sposób dzia- 
łaniu nieustannemu iskier elektrycznych, nie dozna- 
wał żadnego widocznego wpływu w czasie elektry- 
zowania, ale mówi Van Marum, »przelewając ten gaz, 
postrzegaliśmy, Że nabrał bardzo silnego zapachu, 
który nam się zdawał bardzo wyraźnie zapachem 
materyi elektrycznćj.« Van Marum przekonał się 
także, że tlen elektryzowany w ten sposób, posiada 
własność, którćj poprzednio nie posiadał, łączenia 
się chemicznie z żywem srebrem w zwyczajnćj tem- 
peraturze. 

Ale te ciekawe zjawiska, postrzegane przez har- 
lemskiego fizyka, niezwracały prawie wcale uwagi 
uczonego świata do roku 1840., w którym podobny 
fakt zostal ogłoszony przez pana Schónbein,  profe- 
sora chemii w Bazylei. Wsławił się on odkryciem 
bawełny piorunującćj, która wprawdzie dotąd nieo- 
kazała się praktyczną w sztuce wojennćj, gdzie, 
jak się zdawało, miała ona zastąpić proch strzelniczy, 
ale bez którćj, tak piękna, tak pełna wielkićj przy- 
szłości i tak już bogata w nieobliczone zasługi, nauka 
fotografii, nie byłaby uczyniła tak olbrzymich postę- 
pów. Bawełna piorunująca (coton poudre, fulmi-co- 
ton, pyroxylina, Knall-Baumwolle), jest podstawą 
płynu nazwanego Collodion, wprowadzonego przed 
kilku laty w użycie w fotografii, a nie można zaprze- 
czyć, że dopiero od czasu wprowadzenia tego mate- 
ryału, datują się najznakomitsze postępy we wszy- 
stkich gałęziach fotografii. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


dniowój imaginacyi improwizatora. Dla niejednego z młodszych braci naszych, 
taki język, taka mowa, były zapewne nowością: takich słów wypadłych z Zy- 
jacój piersi, jeszcze ucho jego nie słyszało! . 0h! zamącą mu spokó i już dotąd 
jak Alfowi szczęście domowe nie wystarczy, bo te myśli zawiodą go w krainę 
szlachetnój zadumy. Byron, jak powiadał jeszcze Mickiewicz, pokazał lu- 
dziom, że poezya nie jest czczą rozrywką, że nie dość na życzeniach i sło- 
wach, że trzeba samemu tak żyć, jak się pisze. Tenże obowiązek nie leży na 
słuchaczach narodowych Bardów? Oto już koniec o tćj improwizacyi, która 
szczęśliwie przypada w chwili obecnój, bo może posłużyć za przedmowę do 
mających wyjść w kraju pism Adama; za przestrogę dla następcy na katedrę 
do litecatury słowiańskićj iza nowy wieniec laurowy złożony na grobowcu wie- 
szcza w blisko zbliżającej się powtórnćj rocznicy Jego zgonu (26. Listopada). 

Po długich zapowiedziach ustnych i listownych doczekaliśmy się nareszcie 
Gladiatorów.  Pobiegłem na ich spotkanie, bom wierzył na zaręczenia solennie 
powtarzane, że: 3, à j 

Zamierzchłych gdzieś stuleci brat, ożył w posągu 

Jeknał — co czuł i cierpiał w żałosnych dni ciągu, * 
aon mnie zbył milczeniem i przyznaję się, żem z całego poematu wprawdzie 
drobniuczkiego, nic się nie nauczył, czegobym juź o Gladiatorach nie wiedział. 
Mnie szło o to, że kiedy Byron w G!adiatorze widział całą przeszłość jego 
rodu, poeta Słowianin nie miałżeby mi jego przyszłość wyśpiewać. — Niesu. 

Załosny słowik Słowian lasów „. 
może swą pieśń na złotćj gęśli nuci. ale dla Glodiatora: 
I gęśl z gęślarskich rąk wytrącił.,. 

Broń mię Boże, żebym miał iść za godłem prawdziwie pogańskiem »nil 
admirarie, ale też niepodobza gwałt sobie czynić i dla tego, że Kassandra użala 
się, wszystkie jéj pieśni na wiatr idą, jeśli w nich nie ma lekarstwa na cier- 
piące póle, jeśli one upadającego nie podźwigną , a zbłąkanemu nie wskażą pro- 


"stój ścieżki, to co mi tam po rymowćj harmonii, choćby jéj towarzyszyły 


inajbardzićj uczone noty. I jam słyszał nieraz powtarzane »Morituri te salu- 
tant Cesare i rzewnie płakałem nad niedolą Gladiatorów , ale kiedym przeczytał 
list Wincentego Niemojewskiego, zaczynający SIĘ od słów „Morituri te salutanta 
a pisany z Moskwy w drodze na Sybir, to mi duma łzę otarla, bo ten nowo- 
żytny Gladiator urost wielekroć wyżćj od dawnćj swojćj braci. : 

Hr. Stanisław Kossakowski wydał temi dniami książkę bardzo pożyteczną, 
pod tytułem: »Kssai de Médecine pratique« i »Recueil de recettes populairesu. 
Co za odwaga nienależącego nawet tytułu honorowego członka jakićj akademii 
medycznćj , powoływać się na Hipokratesa, przyganiać Broussemu, wykładać 
warunki pod jakiemi tylko wolno nazywać się lekarzem. Hr. Kossakowski nim 
niejest w znaczeniu powszeshnie przyjętem, , dyplomu na intrare Moliera nie- 
wziął, ale w ciągu swego Życia wiele czytał, więcéj obserwował, doświad- 
czone leki zapisywał i z tych postrzeżeń, not, ułożył piękną książkę, gada- 
jącą bez pretensyj, nauczającą wielu pożytecznych rzeczy, a obok tego tanim 
kosztem podającą każdemu spososób założenia apteczka i leczenia bliżnich 
swoich, przynajmnićj tam gdzie jest pozwolonem i godziwem, a nie tak jak we 
Prancyi, gdzie nieuprzy wilejowanemu niemożna być nawet doktorem od bólu 
zębów. 1 dla tegoż książeczka ta medyczna chybia swego celu, wychodząc 
na świat w Paryżu. Jéj należało się urodzić w Warszawie i Wilnie, gdzie 
nasze gospodynie wiejskie obeznane w części z zamkniętemi w niej receptami 
i sekretami, uwierzyłyby łacnićj i reszcie, zwłaszcza, że autor ostrzega 12 nie- 
bezpieczne, do których trucizna wchodzi, przez ostrożność wypuszczone. Zy- 
czyłbym, żeby jaki lekarz polski cospiesznićj ten poradnik domowy na nasz 
język przetłumaczył, jeżeliby do téj pracy sam autor nie „dał się zachęcić. | 

Wczoraj był skok do góry na bursie, akżeż o takićj rzadkości nie pisać, 
a zwłaszcza, że ona jak Feniks peryodycznie się pokazuje. W roku przeszłym 


' zaczęła się ukazywać 17 list. 18 rent. stała 67.10 i wczoraj do téj wysokości 


doszła. Ale czy z tą osobliwością nie będzie tak jak z Feniksem, co go poraz 
ostatni za Tyberyusza widziano. Jak się weń bliżéj patrzono, nieznalezionoby 
najmniejszego podobieństwa do owego, na którego rysunek sam Herodot pa- 
trzał w mieście Heliopolis. Bo i dla czegoż koniecznie mamy ruszać naprzód 
i pozbyć się wszelakićj trwogi?... P. minister Fould jedzie do Londynu, aby 
z bankiem tamecznym ułożyć się o stopę procentową. -Podwyższenie jéj ni- 


czemu niezaradza, a może sprowapzić po kryzys finansowćj, gorsze jeszcze * 


handlowe. Téj nowiny dosyć żeby rzuciwszy dzienne kłopoty, marzyć o ju- 
trze w różanym kolorze. Ja tój nadziei niemam. Powiadacie że handlarze i rę- 
kodzielnicy zamiast płacić 8, 9, 10 proc., woleli sprzedać swe wałory i to zni- 
żyło ich wartość na bursie, ale pytam nawzajem skądże tak rychło uzbierali 
pieniędzy, żeby je odkupy wać mieli — pewnie im go nie dały wracające okręty 
ładowane francuskiemi towarami z New-Jofku. Wy wóz jak raport celny po- 
twierdza, zmniejszył się znacznie od dwóch miesięcy, a bieda powoli do mie- 
szkań pracujących zaziera, Powiadają, że w ratuszu po przyjeździe cesarstwa 
dany będzie bal dla niedostatnich po fr. 10 od wnijścia, ihe i 

W takim rzeczy stanie pocieszamy się taniością chleba i pięknym a nie- 
mroźnym czasem. Jużeście śnieg widzieli na ś, Marcin, a my 0 nim tylko sły- 
szymy z dzienników że gdzieś tam w górach leży. Jeśli spadnie na 21. Li- 
stopada, polowanie dane w tym dniu przez ks. hr. Branickiego księcia Napo- 
leonowi, przybierze bardzićj charakter naszego kraju i Montresor przypomni 
niejednemu z łowców ostępy i jary, W których niedźwiedź ma zimowe leże. 

Nim adwent nadejdzie, kilka par ślubnych przystąpi do ołtarza: p. Kinie- 
wicz żeni się z panną Horwat. Nadobna księżniczka Czetwertyńska idzie za 
mąż za stryja swego. P. Szczepanowski poślubia dziś czy pojutrze pannę Za- 
kraewską z Poznauia. Czemu się też nie znalazł jaki chłopak raźny i nie za- 
trzymał dziewczyny co ujechać miała z Turczynem do Konstantynopola i tam 
mimo napomnień pastora, chce się przerzucić na wiarę machometańską. 

Anglia. 

Londyn, 23. Listopada. — Z powodzenia działań wojskowych w Ín- 
dyach, gdzie 3500 Anglików wyrzuciło 15—20 tysięcy krajowego wojska ze 
wzmocnionionego miasta, wyprowadza Times ten wniosek, że 20 tysięcy 
wojska angielskiego wystarczy do zwalczenia Hindostanu i że stosunkowo nie 
wielka armia posiłkowa zdoła oprzeć się największym przeszkodom. Liczba 
rekrutów w Anglii zwerbowanych , jest mniejszą, utrzymuje Timer, aniżeli 
żeli spodziewaćby się godziło. Przypisuje to dziennik tej okoliczności, że w An- 
glii stan wojskowy uważają za powołanie, które wtenczas obierają sobie, gdy 


nie masz nic lepszego do czynienia, i wzywa rząd, aby fałszywy teu przesąd 
osłabić się starał. 

Londyn, 24. Listopada.g — Przybyły wczoraj z Southamptonu 
parowiec »Psagus« przywiózł wiadomości z Lizbony aż do 16. m. b. Międz 
8. i 17. Listopada zachorowało na żółtą febrę 1877 osób, z których umarło 70. 

l AUSUYG. 

Wiedeń, 28. Listopada. — Mówią tu o nowym projekcie co do Księstw 
Naddunajskich.  Mocarstwa miały postanowić jeszcze przed zwołaniem 
konferencyi porozumieć się względem podstawy dzieła reorganizacy jnego 
Księstw Naddunajskich, ponieważ się okazało, że to, co w tym względzie 
zdziałały Dywany, nie da się użyć do czynności komisyi europejskiej. 


Kronika miejscowa. 
Poznań, 25. Listopada. — W d. 24. i25. m. b. toczyła się sprawa 
Ignacego Wielgoszewskiego właściciela Libartowa pod Kostrzynem oskarzonego 
o zastrzelenie komornika Wojciecha Wawrzyniaka z Libartowa w d. 1. Lipca 
1857 r. Obwiniony twierdził, że flinta mu puściła przypadkiem, akt zaś 
oskarzenia obwiniał go o zabójstwo rozmyślne z powodów następujących: 
Wawrzyniak zadzierzawił szynk od obwinionego, a za to obowiązał się do ro- 
bocizny; na trzy tygodnie przed swą Śmiercią dopuścił się tenże kradzieży 
u obwinionego, za co go uwięziono, ale potem wypuszczono tymczasowo na 
wolność. Po wypuszczeniu z więzienia niechciał Wawrzyniak odrabiać robocizny 
umówionćj, gdy o tém obwinionemu ludzie powiadali z dodatkiem, iż Wawrzy- 
niak chce z sołtysem przyjść do niego i za zwrotem 11 złotych zażądać ód 
niego zwrotu narzędzi stolarskich, które mu żona jego sprzedała, miał odrzec: 
niech przyjdzie psiakrew, z moich rąk nie tak łatwo się wydobędzie. Wielgo- 
szewski kazał zamówić Wawrzyniaka w d. 1. Lipca r. b. do sprzętu rzepiu. 
Wawrzyniak nieprzyszedł i siekł trawę na ogrodzie sobie wyznaczonym. Gdy 
tegoż dnia Wielgoszewski wiózł rzep do stodoły, oddał lejce Łukowskiemu, 
a sam pogłądając na Wawrzyniaka spieszył do domu. Ztamtąd wnet wy- 
szedł z dubeltówką, ale widząc Apolonią Ratajczykową, wrócił na podwórze 
swoje, pozostąwił flintę w domu i udał się do stodoły. Ztąd znów poszedł 
do domu po flintę, z nią udał się drogą ku Iwnu i strzelił do Wawrzyniaka 
sieczącego trawę nadedrogą. Wawrzyniak padł na ziemię, Wielgoszewski 
zaś zawołał: masz psiakrew! Wielgoszewski pospieszył na podwórze i powia- 
dał iż gościnnego psiąkrew zastrzelił, że lepićj iż on jak sam trupem. Ludzie 
pospieszyli na miejsce i zastali Wawrzyniaka plecami na ziemi leżącego i obok 
niego kosę. Gdy go .żona zapytała, czy się bił z Wielgoszewskim, tenże głową 
dawał znak zaprzeczający i trzy razy machnął ręką, poczem wkrótce umarł. 
Wielgoszewski opowiedział całe zdarzenie okręgowemu komisarzowi Stepha- 
niemu w Kostrzynie a w śledztwie wyznał, iż w rzeczonym dniu posźedł na 
ogród do Wawrzyniaka i pytał go, czemu nieprzyszedł na zamówioną robotę. 
Wawrzyniak na to odpowiedział: długom na to czekał abyś ty psiakrew do 
mnie przyszedł, jeżeli cię drudzy rozumu nienauczyli, to ja cię nauczę! poczem 
z kosą podniesioną ku niemu spieszył, a on (obwiniony) cofając się poślizgnał, 
a flinta puściła. Strzał trafił nacierającego. Oskarzony trwał w czasie publi- 
cznćj rozprawy przy pierwszych swych zeznaniach dodając, że syn Wawrzy- 
niaka pięcioletni zaraz po tem zdarzenin opowiadał Straszewskićj i Stanke iż 
ojciec uderzył z kosą na pana, a ten go zastrzelił, Co też świadkowie zeznali 
prócz syna, który twierdził, iż o tém niepowiadał, jakoby ojciec rzucił się 
na pana. 

Fobróśca Wielgoszewskiego referendaryusz Dockhorn twierdził, iż tylko 
przypadkiem Wawrzyniak został zastrzelonym, ponieważ trudno przypuścić, 
aby obwiniony mógł się tak ciężkićj dopuścić zbrodni, poniewaz dotąd był 
nieposzlakowany, a zastrzelony dopuścił się kradzieży, był wedle zdania poli- 
cyi niebezpiecznym złoczyńcą, a wedle wyroku odczytanego zabójcą karanym, 
który przy innćj okoliczności rzucił się z siekierą na organistę Przybylińskiego, 
odgrażał Wielgoszewskiemu, a nawet Żona Wawrzyniaka pytała leżącego na 
trawie, czyli się nie bił z panem, co dowodzi, iż przypuszczała rzucenie się 
jego na pana. Świadkowie zaś przeciw Wielgoszewskiemu zeznający już z in- 
teresu własnego, juź z dawniejszego pożycia swego, nie zasługują na wiarę, 
przeto oczeczenia obwinionego po nieszczęśliwym wypadku zasługują na wiarę, 
iż kiedy się rzucił Wawrzyniak z kosą na niego, jemu cofającemu się puściła 
flinta. 

Przewodniczący sądowi przysięgłych zebrawszy wszystkie dowody za 
i przeciw, zadał pytanie przysięgłym, czy się dopuścił morderstwa lub za- 
bójstwa obwiniony. Na co odpowiedzieli, że nie, a w drugiem orzeczeniu 
uznali go winnym zamierzonego okaleczenia, które pociągło za sobą śmierć 
Wawrzyniaka i to głosami 7 przeciw 5. przyjmując przy tem okoliczności ła- 
godzące. Zaprzeczono przytem, aby obwiniony znajdował się w tym przy- 
padku, w stanie obrony. Na mocy więc $. 195., 196. prawa karnego skazany 
został obwiniony na 4 lata więzienia. Obrońca założył natychmiast wniosek. 
o kasacyą wyroku. 


Wiadomości literackie. ) 
Poznań, 28. Listopada. — »Przyrody i przemysłu: rok Il. wyszedł Nr 
48. i zawiera: Dra Józefa Dropszego Krakowianina, nowy sposób postępowa- 
nia w lekarsko praktycznem zastósowaniu elektryczności, przez Józ. Majera, — 
Część praktyczna. Przemysł. Narzędzia i machiny rólnicze, uznane za naj- 
praktyczniejsze (ciąg dalszy), przez Hipolita Cegielskiego,  Korespondencya 
z Warszawy. 


omnea: 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 28. Listopada 1657. 
Zyto (węcpel po 25 szefli) lepszy odbyt, po wyższych cenach, na Gru- 

dzień 321 pł, na wiosnę 357 list., 39 pien. 

Okowita (beczka po 9600 3 Trallesa) mały obrot, po stałych cenach, na 
miejscu (bez beczki) 145—$ (Z peczką) na Grudzień 15—4 pł, na Styczeń Luty 
155 pł 

12 


Wiadomosci handlowe. 
Berlin, 27. Listopada. 
Pszenica 50—66 tal. 
Żyto 395—405 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 39— g—4 tal., na 


2 


RITZ KAT AAA 


Grudzień Styczeń 39—3—1 tal., na Styczeń Luty 395—404—40 tal, na 
Czerwiec 42—3—4 tal. 


wiosnę 414—424—413 tal, na Maj 
Pszenna mąka, 0. 51—48, 0—1. 45—14, 


Żanna mąka 0. 55—4, No. 0—1. 31—25 za cetnar bez akcyzy. 


Jęczmień 39—43 tal. 
Owies 29—34 tal., na wiosnę 31 tal. 


Groch do gotowania 65—76 tal., na paszę 54— 60 tal. 
Olej rzepiowy 13 tal., na Listopad 123—3 tal, na Listopad Grudzień 124 
11 tal, na Grudzień Styczeń 12—23 tal., na Kwiecień Maj 125—4 tal. 


Olej lniany 141 tal., na Listopad 144 tal. 

„_..Qkowita. 173. tal... z. beczką 18—z5 tal., 

181—4 tal 
8 4 53 


201—3 tal., na Maj Czerwiec 21 tal. 


Szczecin, 27. Listopada. 


Pszenica 58—62 tal., na wiosnę 63 tal. 


Żyto 3654—37 tal., na Listopad 37 tal. na wiosnę 42 tal. 
Olej rzepiowy 124 tal, na Listopad 124 tal., na Kwiecień Maj 13 tal. 


na Listopad i Listopad Grudzień 
na Grudzień Styczeń 181—ż tal, na Styczeń Luty 184 tal, na 
Luty Marzec 194 tal, na Marzec Kwiecień 194—434 tal., na Kwiecień Maj 


4 
185 pet. 34 


BAZAR. 


` Okowita na Listopad 2028—20} pct., na Listopad 204 pct., na wiosnę 


Przybyli do Poznania 28, Listopada. 


Prob. Szumiński z Lussowa i Jazikowski z Strzelcza, Mikorski z Laskowa, 


Potocki z Bendlewa, Jaraczewski z Lipna, Iffland z Łubowa, *Żychliński z Brzó- 
stowni, Roźnowski z Sarbinowa. 


HOTEL DU NORD. 
z Bydgoszczy, 
HOTEL BERLINSKI. 


HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Maykinder z Szczecina, Kuszell z Warszawy, Zion 
z Schweinfurtu, Dobrzycki z Baborowa, Griebel z Napachania. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA. ł 
genbevg z Wrocławia, Bauer”z Wrocławia, Horwig-z Pyritz, Gottwald z Gogolina, 
Pohl z Pniew, Klein i Schulz z Szczecina, Georgi z Schreibergu, Schellent z Mag- 
deburga, Levin z Berlina. Z 

Nehring z Kołodziejewa, Nehring z Twierdzyna, Driimmer 


de Rege z Dusznik, Junker z Berlina, Re- 


Hr. Zamojski z Warszawy, kaszczyńska z Grabowa, Bar- 
det z Paryża, Rochlitz z Międzyrzecza, Müller z Arnstadt, Trąmpczyński z Zanie- 


mysla. 
HOTEL PARYZKI. Iffland z Łubowa, Niesiołowski z Skąpego. 


HOTEL WROCŁAWSKI. ; 5 
W MIESZKANIU PRYWATNEM. Weyak ż Drezdenka, 8. Marcin 14., prob. 
Willant z Kaźmierza, ul. Garbąrska 10. 


Księgarnia Kamienskiego i Spółki poleca: | 
al, Sg 


X. Gaume, O znieważeniu pracą niedzieli . S 
Syrokomla, Wycieczki po Litwie w pro- 


mieniach od Wilna . .2...4.....1 1.20 
Irlandya, jéj początek, historya i obecne 

położenie, z przedmową E. Balińskiego. 2 — 
Pięćdziesiąt Homilij Śgo Augustyna .. .. 1 15 
Książka do nabożeństwa czyli zbiór modlitw, 

rozmyślań i wzniesień ducha do Boga 

pizze Da. toi. rody sA CIAM. Eino, — 20 
Nabożeństwo codzienne (wielkiemi literami) — 15 
Plejada polska. Wydanie ozdobione drze- 

wonytąmii * ..36050..ma 1560, LENAN 8 15 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 


niu poleca: Tal. Sgr. 
Lamartine, Histoire de la Turquie. 8 vol.. 13 10 
» » 6 vol. Ą 4 15 


» 
Tastu, Education maternelle, simples leçons 
d'une mtre a ses enfants o.. . . souo 5 — 


minare a aoc EEZ GT ba. saa 38 — 
Newman R. P., Callista au tableau histo- 

rigue du Hlme SBelę sieisen e 2 t 1 20 
Kraszewski, Komedyanci. Powieść 4tomy 4 15 
Dzieci i zwierzęta domowe. Książeczka z 

obrazkami i wierszykami. . . .. .. . ... — 20 


Bank akcyjny prowincyalny . 
Wielik, Kięstwa Poznańskiege. 
Wzywamy niniejszćm Akcyonaryuszy, z odwo- 
łaniem się do $. 6. Statutu , aby czwartą płacę dwu- 
dziestoprocentową , 
a więe 100 Falarów za każdą akcyę 
brzmiącą monetą w dniach od 1go aź do 
Ago Grudnia r. b., 
przed południem od 9ćj do 12ćj godziny, w lokalu 
czynności bankowych, przy ulicy Fryderykowskićj 
Nr. t7., złożyli, i do takowćj przyłączyli arkusze 
pokwitowań z dwoma wykazami uporządkowanemi 
według liczb bieżących. 

Dla większćj łatwości dla Akcyonaryuszy zamiej- 
sowych gotowi jesteśmy, przy frankowanych nad- 
sełkach, przesłać im, bez żadnćj prowizyi, arku- 
sze pokwitowań przez pocztę. 

Zarazem wzywamy niniejszćm posiedzicieli pię- 
ciu arkuszy pokwitowań, a to Nr. 257, 258, 259, 
260, 261, aby zaległą płacę drugą i trzecią, 15to- 
i 25to- procentową, w. ilości 200. Tal. za akcyę, 
wraz z karą konwencyonalną w jednćj piątćj części 
nie wykonanych wypłat, stósownie do §. 6. Statu- 
tu, niezwłocznie złożyli. 

Poznań, dnia 28. Października 1857, 

Rada zawiadowcza Banku akcyjnego pro- 
wincyalnego Wielkiego Xięstwa Poznań- 
skiego. 


Ekielefetd. 
DONIESIENIE. 


Z początkiem Grudnia r. b. rozpoczynam drugie 
pół kursu i zarazem nowy kurs tańca. Jako tćż 
otworzyłem subskrypcye na Kompleta i zapisywać 


tylko będę do Grudnia a to dla tego, bym mógł stó- 


sowne przygotowanie zrobić dla uprzyjemnienia 
tych wieczorów, osobom raczącym na nie uczęszczać. 
Zgłoszenia przyjmuję i listowne z oznaczeniem adres- 
Sy. liornel Szczepański. 
ulica Wilhelmowska w Kassynie Nr. 44, 


Pająk brązowany na dużą salę do gazu i świec 
urządzony, jest tanio do sprzedania Chwaliszewo 
88. na parterze. 


Zapraszamy szanownych członków Koła Towa- 
rzyskiego na Walne Zebranie w dniu 6. Grudnia 
b. r. o godzinie Stej z południa. 

BBysr'eKkc yte 


ZBUSCHNRRA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskićj 


ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- 
ta codziennie od godziny 9. do 3. 


Posiadłość pod Płeerowaną Gosling 
składająca się z 167 mórg gruntu jest pod nader 
korzystnemi warunkami do sprzedania i natychmiast 
do oddania.  Bliższą wiadomość udzieli kupiec 
Affeltowicz w Poznaniu na Chwaliszewie lub 
kupiec Krakauer w Mur. Goślinie. 


Szanownćj Publiczności mam honor donieść o mo- 
jem osiedleniu się w mieście tutejszem. 


Schwanke z Książa. 


] EAU TONIQUE | 
I PARAGCHUTE des GHEVEUX | 
de Chalmin, a Rouen. 


Cette composition est infaillible: pour arrêter 
promptement la chute des cheveux; elle en em- G 
| pèche la dźcołoration, nettoie parfaitement le i 
cuir chevelu, détruit lesimatières graisseuses i 
et pellicules blanchdtres; ses propriétés ré- 
genćratrices favorisent la reproduction de 
| nouveuux cheveux, les fait ćpaisir, les rend A. 
3 souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
Garantie. — Prix du Flacon: 4 fr. 

Fabrique à Rouen, rue de l'Hôpital 40. 

Dépôt dans toutes les villes de France; et 
à Posen aa Magasin de Paris, de Montigny $ 
Desfossć Wilhelm Strasse 24. 


Swarzędz. WY. FEG fig, mularz. TETTO = s 
KGAJUKG: Pastyle ma wszelkie choroby piersiowe, i Z dk 
K Medal $ na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- CARS 
+ ig? + czność , ściśnienie piersi i t. d. niema nie skuteczniejszego ilepszego jak Pele: $ 1845. Ż 


Tette RPeciorale przez aptekarza Georgć w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje 


ee she dino de 


się we wszystkich miastach w Niemczech, a w BPozmeaamóae. tylko w Cukierni i fabryce karmelków 


i czekolady 


„A. Szpinygiera. na przeciw zegaru pocztowego. 
Najnowsze Paryskie materye na spodnie nadeszły 


w prześlicznych kolorach. Jakóż Mianiorowicz, 
Wilhelmowska ulica 10. na dole. 


RZY RF. JEZ: 5 EA p A r a Ya 
Dla dam.poleca gegaj mtt sze siro- I 
je ma głowę, wieńce, stroiki i 
e] wszelkie przedmioty do toalety damskićj na- 
Wa leżące w najgustowniejszym doborze 
> Handel stroju i towarów modnych 
8 Augusty Levysohn z domu Falk Fabian, 
|| przy Magazynowćj ulicy Nr. 16. 
BRZ ZR OCR OS CR ko RJ I Va CUT a aA ta 
ROSOŁA DOOZDRODA: 
R Także i w tym roku, od 1. Grudnia 
począwszy, Królewski Zarząd dóbr na- 
a5rodowych BPąsosza (Fierrm= 
stad) będzie sprzedawał barany. Trzoda jest 
zupełnie zdrową i przez czas długoletniego mego 
posiadania, zawsze wolną była od kołowrotu (dra- 
bru). Barany sprzedawać się mające, odznaczają się 
wzrostem, siłą i innymi szlachetnymi przymiotami. 
Ekonomia narodowa w Wąsoszu powiat Gór- 
ski (Guhrau). 
Ludwik ullrich, Radzca ekonomiczny. 


a 


Ya 
Qi 


TOO sażni dobrego i suchego torfu stoi w Aade- 
czmym miymie pod Poznaniem na sprze- 
daż. Sążeń mieści w sobie 1500 do 1700 cegieł — 
kosztuje w miejscu 1 Tal. 20 Sgr. z przywózką do 
Poznania 3 Tal. — Obstalunki przyjmuje kupiec 
Pan HF. W. Łedtigeber. 

Piwo Grodziskie świeże w beczkach i odstałe w 
butelkach poleca JH. Affeliowicz, 

Chwaliszewo 88. 


(o) W nadchodzący Poniedziałek to jest dnia 
30. m. b. od godziny 5. wieczór, poleca pod- ý 
>= pisany w swym nowó urządzonym lokalu $ 
Polskie kiszki z kaszy i mięsne z kapustą. RZ 
O A. Stojanowski, Chwaliszewo 13. | 


eSOOJCOOOOGOOCOOE 


PETTE TEE TE ETT EL e e 


Płótno z bielnika włącznie do Nr. 97. ode- 6% 
g brał: Anioni Schmid. © 
etela ketta pelee etes aeta laelae 


Paryekie gorsety bardzo wy= 
godnege kroje; dopiero co nadeszły do 
handlu S. Hucholskiego, 

Wilhelmowska ulica 10. 


* Świeży płynny Astrachański ka- 
wiar i Rossyjski bulion w taflach 
otrzymali Bracia Andersch. 


A= Wielkie osirzygi i świeże $pprrol= 
fap otrzymali GP, ©, Peyer Ś* Comp. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


J Sto. | Na pr. kurani 
Dnia 27. Listopada 1857. pa papie- | gotów: 
Prozac Wdy E R e SA PCt. | rami. ZNĄ, 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . „| 43 | — 982 
dito z roku 1850... .| dzy | — 99 - 
dito z roku 1852... .| Żą | — 99 
dito z roku 1853. . . „| 4 9 — 
1 dito z roku 1854... „|-44.| — 99 
Obligi długu skarbowego... . . „. 34 | — 82 
dito premiów handlu morskiego . „| — | — — 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej | 35 | — 80 
dito miasta Berlina .. ........ 44 | — == 
dito M) 4 AOBLORO WTO OŻO O cy | == ma 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowejj 35 | — 824 
dito Prus Wschodnich. . „1 35 | 807 | — 
dito Pomorskie. ,..... 13: | — 824 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 — — 
dito W. X. Pozn. (nowe) „| 34 | — e 
dito Szląskie . «+ «4... 34 hiar 5h 
dito Prus zachodnich... „| 34 | 77 m 
Bilety rentowe Poznańskie . . .. . . 4 883 | — 
Louisdory. + o, « « « «« „«2*.- 040 lez 110 
Akcye kolei żelazn.Starogr Poznańsk,| 3} | — 994- 


